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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Imię: Igor  
Nazwisko: Jakubowski 
Data urodzenia: 6 lipca 2023 r. 
Godzina i miejsce: 21:21, Leszno 
Waga: 3,840 kg 
Wzrost: 59 cm 
Imiona rodziców: Monika i Adrian 
Miejsce zamieszkania: Łęka Wielka

Dobroczynny rajd rowerowy

Uczestnicy rowerówki wyru-
szyli z Łęki Wielkiej w blisko 10 - 
kilometrową trasę przez: Roko-
sowo, Bączylas, Teodozewo aż 
do Żytowiecka, gdzie zatrzymali 
się w kościele na poświęcenie ro-
werów. Stamtąd przez Łękę Małą 
wrócili na boisko w Łęce Wielkiej, 
gdzie czekało na nich wiele at-
rakcji oraz smaczny poczęstu-
nek. Punktem kulminacyjnym 

imprezy była loteria fantowa, w 
której główną nagrodą był rower 
ufundowany przez burmistrza Po-
nieca Jacka Widyńskiego. 

Organizatorem wydarzenia 
była pani sołtys Łucja Markowska 
oraz Rada Sołecka Łęki Wielkiej 
przy wsparciu lokalnego Koła 
Gospodyń Wiejskich. Podczas fe-
stynu udało się zebrać ponad 4 
tys. zł. 

Piknik Rodzinny dla mieszkańców wsi zorganizowało sołectwo w 
Rokosowie. Nie zabrakło licznych atrakcji dla najmłodszych oraz 
starszych. Były dmuchańce i piana party, troszkę ochłody gwa-
rantowała zainstalowana kurtyna wodna. Pogoda dopisała, a 
wszyscy bawili się wyśmienicie. Serdecznie dziękujemy za uczest-
nictwo i do zobaczenia podczas kolejnych imprez.

Blisko 100 osób wzięło udział w drugim Charytatywnym 
Rajdzie Rowerowym w Łęce Wielkiej, którego celem była 
pomoc Hani Markowiak, która zmaga się z zespołem An-
gelmana.
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Dyżury radnych
W każdy pierwszy poniedziałek 

miesiąca poszczególni radni Rady 
Miejskiej Ponieca pełnią swoje dy-
żury od godz. 14 do 16 w pokoju nr 
8 Urzędu Miejskiego. 

Można wówczas zgłaszać 
wszelkie problemy i sprawy, które 
wymagają zainteresowania władz 
gminy. 

Dnia 4 września 2023 r. dyżur 
będą pełnili Łucja Markowska i Da-
riusz Kieliś. Ponadto pod numerem 
telefonu biura Rady 65 573 14 33 
zawsze w godzinach pracy można 
umówić się na rozmowę i spotka-
nie z dowolnym radnym, który nie 
ma zaplanowanego dyżuru w naj-
bliższym czasie.                       MK

Wyjątkowy piknik w parku
Pokaz cyrkowy, szczudlarze, kreatywne warsztaty, koncerty dla 
dzieci i dorosłych, pyszny poczęstunek oraz kino plenerowe - to 
tylko niektóre z niespodzianek, jakie będą czekały na wszystkich 
przybyłych na piknik, który zaplanowano na sobotę, 9 września, na 
terenie parku Zamku Wielkopolskiego w Rokosowie.

To wyjątkowe wydarzenie od-
będzie się pod hasłem "Otwarcie 
III Bram Rokosowa" i jak sama 
nazwa wskazuje, będzie stanowiło 
inaugurację otwarcia parku przy 
rokosowskim zamku. Od tego 
dnia, jak przekonuje dyrektorka 
Zamku Wielkopolskiego Martyna 
Włudarczyk, z uroków 10-hektaro-
wego parku okalającego zabyt-
kowy obiekt będzie można 
korzystać codziennie. Motto prze-
wodnie pikniku kryje w sobie także 
misję, jaka przyświeca obecnym 
zarządzającym rokosowską pe-
rełką. Przypomnijmy, że w ostat-
nim czasie zmieniła ona nazwę z 
Ośrodka Integracji Europejskiej na 
Zamek Wielkopolski w Rokosowie. 
Obiekt od 2021 roku przechodzi 
sporych rozmiarów rewitalizację, 
która obejmuje nie tylko kwestie 
remontowe, ale także dotyczy pla-
nowanych działań. Zarówno pani 
dyrektor Martynie Włudarczyk, jak 
i Samorządowi Województwa 
Wielkopolskiego, którego Zamek 
Wielkopolski w Rokosowie jest jed-
nostką organizacyjną, zależy na 
tym, by obiekt nie świadczył tylko 
usług komercyjnych, ale także pro-
wadził działalność społeczną, po-
zytywnie wpływającą na rozwój i 
integrację społeczności lokalnej. 
Na początek bezpłatnie będzie 
można korzystać z parku, w póź-
niejszym czasie, gdy tylko zamek 

zostanie uruchomiony, w jego 
wnętrzach odbywać się będą cie-
kawe przedsięwzięcia kulturalno - 
społeczne. Warto dodać, że już 
wkrótce Zamek Wielkopolski 
wznowi ofertę związaną z organi-
zacją szkoleń i konferencji, a także 
wesel oraz przyjęć okolicznościo-
wych.  

Póki co Zamek Wielkopolski 
zaprasza do swojego parku. Warto 
w kalendarzu zarezerwować ter-
min 9 września. Zapowiada się 
wówczas naprawdę interesujące 
wydarzenie dla całych rodzin. Im-
preza rozpocznie się o godz. 15. 
Będzie można posłuchać dobrej 
muzyki, zobaczyć widowiskowe 
pokazy z udziałem artystów cyrko-
wych oraz teatru ognia, zrobić 
sobie profesjonalne zdjęcie na tle 
zamku, wykazać się własną twór-
czością, pospacerować z prze-
wodnikiem słuchając o historii tego 
niezwykłego miejsca czy zwyczaj-
nie usiąść w parku i wypocząć. Do 
udziału w tym przedsięwzięciu za-
proszeni zostali lokalni przetwórcy, 
którzy pojawią się ze swoimi spe-
cjałami. Przewidziany jest także 
poczęstunek w wykonaniu "za-
mkowych" kucharzy.  

Organizatorzy serdecznie  
zapraszają wszystkich zaintereso-
wanych, szczególnie mieszkań-
ców gminy Poniec! 

Nowa ulica Bojanowska
Na początku sierpnia rozpoczęła się przebudowa ulicy 
Bojanowskiej w Poniecu.

W związku z inwestycją gene-
ralny wykonawca robót, firma 
Strabag, wprowadził tymczasową 
organizację ruchu.  

Wiąże się ona z zamknięciem 
dla ruchu przebudowywanego od-
cinka ulicy i wyznaczeniem ob-
jazdu.  

Ruch pojazdów jest kierowany 
ul.: Kusza, Krobską Szosą i 

Krobską przez przejazd kolejowy 
na ul. Krobska Szosa. 

Na 100 - metrowym odcinku ul. 
Bojanowskiej, od przejazdu kole-
jowego do skrzyżowania z ul. Ja-
niszewską, zostanie położona 
nowa nawierzchnia, zbudowany 
chodnik i ścieżka pieszo - rowe-
rowa, kanalizacja deszczowa oraz 
zainstalowane nowe oświetlenie.  

Najlepsze w powiecie
Od maja 2023 roku w całej Polsce odbyła się ponad połowa eliminacji po-
wiatowych konkursu kulinarnego "Bitwa Regionów" skierowanego do Kół 
Gospodyń Wiejskich. Do tegorocznej VIII edycji zgłosiło się 3528 KGW!

Konkurs jest skierowany przede 
wszystkim do Kół Gospodyń Wiej-
skich, ale również do stowarzyszeń, 
których statutowym celem jest pro-
mowanie regionalnych potraw oraz 
lokalnych tradycji kulinarnych. Po-
lega on na przygotowaniu tradycyj-
nej potrawy regionalnej (z 
wyłączeniem deserów) charaktery-
stycznej dla regionu działania Koła 
Gospodyń Wiejskich lub stowarzy-
szenia. Dania powinny wywodzić 
się z tradycji danego regionu geo-
graficznego i kultywować jego zwy-
czaje. W tegorocznym regulaminie 
"Bitwy Regionów" wprowadzono is-
totną zmianę. Znalazł się w nim 
wymóg, aby do przygotowania po-
trawy konkursowej wykorzystać 
choć jeden produkt regionalny, tra-

dycyjny. Poza tym przewidziano 
zwrot kosztów za zakupy przezna-
czone na przygotowanie potrawy. 

Do tegorocznej edycji zgłosiło 
się 3528 kół z całej Polski. Ro-
krocznie liczba zgłoszeń wzrasta. 
Od zeszłego roku konkurs składa 
się z trzech etapów. Pierwszy z nich 
to współzawodnictwo powiatowe, 
kolejny to półfinały wojewódzkie, 
ostatni zaś to finał ogólnopolski, w 
którym o pierwsze miejsce walczy 
16 KGW, po jednym z każdego wo-
jewództwa. Finał zaplanowany jest 
w październiku. 

Panie z Koła Gospodyń Wiej-
skich z Szurkowa zwyciężyły w I 
etapie konkursu, który odbył się 16 
lipca w Borku Wielkopolskim, pod-
czas XVII Przeglądu Zespołów Lu-

dowych Wielkopolski. Panie wystą-
pią w półfinale wojewódzkim, który 
odbędzie się 2 września w Ślesinie. 
Tam będą rywalizowały z 30 innymi 
zespołami. Trzymamy kciuki i ży-

czymy powodzenia. 
Po raz pierwszy w konkursie 

wzięły też udział panie z Koła Gos-
podyń Wiejskich Czarkowianki.  

Przypomnijmy, że konkurs od-
bywa się pod honorowym patrona-
tem ministra rolnictwa i rozwoju wsi. 
Organizatorami "Bitwy Regionów" 
są: Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi oraz Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa przy współ-
pracy Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa oraz Kasy 
Rolniczego Ubezpieczenia Społecz-
nego. 

Na zdjęciu przedstawicielki Koła Gospodyń 
Wiejskich Czarkowianki.
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Maria to imię pochodzenia heb-
rajskiego. Pochodzi od słowa „ma-
riam”, co oznacza "napawać się 
radością".  

Maria to kobieta, w której kłębią 
się wszystkie rodzaje emocji. Jed-
nego dnia jest pozytywnie nasta-
wiona do wszystkich, innym razem 
ma o wszystko pretensje do otacza-
jącego ją świata. Na szczęście 
zdaje sobie sprawę z tych huśtawek 
nastroju i pracuje nad sobą, żeby je 
zwalczyć. W gruncie rzeczy to pra-
cowita kobieta, którą niekiedy przy-
tłaczają codzienne problemy i nie do 
końca potrafi sobie z nimi radzić.  

Bycie matką i żoną to jest to, w 
czym Maria najlepiej i najchętniej się 
sprawdza. Swojej rodzinie poświęca 
każdą wolną chwilę i nigdy nie od-
mawia im pomocy.  

Maria lubi spędzać czas w towa-
rzystwie przyjaciół i znajomych. Ze 
względu na swoją skromność i 
życzliwość jest bardzo lubiana. 
Łatwo jednak jest ją zranić, gdyż 
wszelkie nieprzychylne uwagi bie-
rze mocno do siebie. 

W pracy zawodowej nie ma dla 
Marii rzeczy niemożliwych do zro-
bienia. Podejmuje się ona każdego 
zajęcia nie tylko ze względów finan-
sowych, ale również traktuje je jako 
formę samodoskonalenia się.  

Kolorem Marii jest srebrny, 
liczbą 2, a kamieniem malachit.  

W gminie Poniec mieszka aż 
185 kobiet noszących imię Maria. W 
Poniecu jest ich 71, w Łęce Wielkiej 
- 14, w Rokosowie - 11, w Drzew-
cach - 10, w Śmiłowie - 8, po 6 w 
Szurkowie, Żytowiecku i Dzięczy-
nie, po 5 w Wydawach, Waszkowie, 
Miechcinie, Sarbinowie i Teodoze-
wie, po 4 w Łęce Małej, Janiszewie 
i Bogdankach, po 3 w Grodzisku, 
Bączylesie i Czarkowie, po 2 w 
Dzięczynce, Kopaniu i Zawadzie, 
oraz jedna w Franciszkowie. 

Imieniny Marii najczęściej ob-
chodzone są 22 sierpnia oraz 8 
września.

Maria Idowiak  
z Ponieca

Marii - 12 IX
Z bukietem kwiatów do...

Szymon to imię pochodzenia 
hebrajskiego. Pochodzi od słów 
„szim on” (Bóg wysłuchał). 

Szymon to mężczyzna o silnym 
charakterze, jest przebiegły i inteli-
gentny. Ciężko jest dojść z nim do 
porozumienia i jakiegoś kompro-
misu. Długo żywi urazę do ludzi, 
którzy wyrządzili mu w przeszłości 
krzywdę. Szanuje tych, do których 
czuje jakiś respekt.  

W życiu prywatnym Szymon jest 
bardzo skryty i nie uzewnętrznia 
swoich potrzeb ani problemów. 
Nawet rodzinie ciężko z tego po-
wodu do niego dotrzeć i ewentual-
nie mu pomóc.  

Szymon jest towarzyskim czło-
wiekiem, z którym można zrobić 
wiele szalonych rzeczy. Często 
bywa tak, że najpierw zrobi, a póź-
niej pomyśli. Ma dużą umiejętność 
przekonywania ludzi do swoich 
racji. Nie lubi nudy i to przeważnie 
on daje innym impuls do działania.  

Ciężko jest Szymonowi podpo-
rządkować się wszelkim regułom i 
zasadom. Lubi pieniądze, i to one 
są dla niego celem. Jeżeli wykony-
wana praca nie przynosi mu ocze-
kiwanych zysków, szuka takiej, 
która zaspokoi jego finansowe po-
trzeby.  

Kolorem Szymona jest szary, 

liczbą 4, a kamieniem agat.  
W gminie Poniec mieszka 75 

Szymonów: 29 w Poniecu, po 5 w 
Śmiłowie, Bogdankach, Łęce Wiel-
kiej i Rokosowie, po 4 w Żytowiecku 
i Łęce Małej, po 3 w Dzięczynie i 
Szurkowie, po 2 w Teodozewie, 
Waszkowie, Sarbinowie i Miechci-
nie oraz po jednym w Drzewcach, 
Bączylesie, Czarkowie i Grodzisku.  

Imieniny Szymona najczęściej 
obchodzone są 3 września, 28 paź-
dziernika, 5 stycznia, 24 marca, 16 
maja oraz 18 lipca. Szymon może 
również obchodzić imieniny: 14 
września, 3 listopada, 6 lutego, 16 
lutego, 8 marca, 20 kwietnia, 1 lipca. 

Szymon Ratajczak 
z Ponieca

Szymona - 3 IX

POŻEGNANIE 

W lipcu na zawsze odeszli od nas : 
 
   04.07 - Jerzy Adamańczyk (1948), Poniec 
   13.07 - Krystyna Gumula (1947), Poniec

Panie z Koła Gospodyń Wiejskich uczestniczyły w konkursie na 
najlepsze ciasto miodowe i zajęły w nim II miejsce. Wszystko w 
ramach Pikniku Rodzinnego Wielki Dzień Pszczół, który został 
zorganizowany 6 sierpnia w Pakosławiu.

W okresie wakacyjnym Piast Poniec realizował program "Bądź na 
wakacjach w ponieckich rekreacjach". Dlatego też w ramach 
grantu "Działaj lokalnie 2023" zorganizowany został piknik na sta-
dionie sportowym oraz szereg spotkań na ORLIKU, gdzie reali-
zowano cykl sportowy z elementami piłki nożnej i gier ruchowych.

W piątek, 18 sierpnia, w daleką podróż do Włoch wyruszyły za-
wodniczki Sekcji Akrobatyki. W słonecznym Cesenatico akrobatki 
będą uczestniczyły w obozie sportowym, gdzie będą doskonaliły 
swe umiejętności. Po ciężkich treningach dziewczyny będą ko-
rzystały z uroków włoskiego miasteczka oraz słonecznych plaż.
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Przedstawiamy nowych sołtysów cz. III
MIROSŁAW HASIŃSKI, soł-

tys Grodziska, 50 lat, mąż, oj-
ciec siedmiorga dzieci, dziadek. 

Pochodzi z Czachorowa koło 

Gostynia. Z zawodu jest mechani-
kiem pojazdów samochodowych, 
od 32 lat pracuje jako operator 
maszyn i urządzeń jednej z firm w 

Gostyniu. W Grodzisku wraz z ro-
dziną zamieszkał w 1995 roku.  

Pan Mirosław funkcję sołtysa 
pełni po raz pierwszy. Wcześniej, 
przez ponad dwadzieścia lat, wło-
darzem Grodziska był pan Antoni 
Bujak. W okresie ostatnich trzech 
kadencji pan Mirosław był prze-
wodniczącym Rady Sołeckiej. 
Zdecydował się kandydować dla-
tego, że znał wioskę od dawna, 
poza nim nie było też innego kan-
dydata.  

Grodzisko jest piękną wioską, 
jak mówi nowy pan sołtys, miesz-
kańcy wsi bardzo o nią dbają. Za-
dbany jest też teren boiska i 
Świetlicy Wiejskiej, za co odpowie-
dzialna jest pani Justyna Wolna. 
Celem na najbliższy czas jest 
montaż progów zwalniających, 
które znacznie poprawiłyby bez-
pieczeństwo w wiosce. W ostat-
nich miesiącach odnowiona 
została figura Matki Boskiej wraz z 
postumentem, a wokół niej po-
wstanie ogrodzenie. 

Nowy pan sołtys chciałby do-

trzeć do najmłodszych mieszkań-
ców Grodziska. Dla nich został 
zorganizowany piknik z okazji 
Dnia Dziecka i rozpoczęcia waka-
cji. Planuje także organizację wy-
cieczek dla dzieci i młodzieży. Już 
w wakacje grupa mieszkańców 
wsi wybrała się na jednodniową 
wycieczkę do Pragi. Pan Mirosław 
nie zapomina o starszych miesz-
kańcach Grodziska. Jak mówi, pa-
mięta czasy, kiedy tu zamieszkał,  
a dzisiejsi seniorzy byli osobami w 
pełni sił, którzy ciężko pracowali. 
Dziś chciałby im podziękować za 
wszelkie trudy codzienności, dać 
im odrobinę rozrywki i zintegrować 
z "młodymi". 

Pan sołtys jest bardzo zado-
wolony z nowej funkcji, jaką     
powierzyła mu miejscowa spo-
łeczność. Ma nadzieję, że podoła 
nowym obowiązkom i spełni po-
kładane w nim oczewkiwania. 
Wierzy, że Grodzisko wciąż bę-
dzie piękną i zjednoczoną wioską. 

                                          
                 MK

Przedstawiamy Państwu kolejnych sołtysów, którzy po raz pierwszy piastują tę funkcję. 

70 lat miłości
70. rocznica ślubu to wyraz wyjątkowego oddania, umiejętność pójścia na kompromis i wy-
trwałości w najtrudniejszych czasach przy drugiej osobie. Takie jubileusze nieczęsto zda-
rzają się w naszej gminie. Tym bardziej cieszy jubileusz, który w minionym miesiącu 
obchodzili państwo Waleria i Stanisław Borowcowie z Zawady.

Nasi jubilaci ślub cywilny za-
warli 31 lipca 1953 roku w Urzę-
dzie Stanu Cywilnego w Poniecu, 
który mieścił się wtedy w budynku 
przy ul. Krobskiej. Natomiast ka-
mienna rocznica ślubu kościel-
nego przypadać będzie 15 
sierpnia - w święto Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny. 

Pani Waleria urodziła się 9 lu-
tego 1933 r. w Chocimierzu na te-
renie dzisiejszej Ukrainy. Tam 
spędziła najmłodsze lata. Była naj-
młodsza spośród trójki rodzeń-
stwa. Pod koniec wojny, gdy pani 
Waleria miała 8 lat, jej rodzina zos-
tała wywłaszczona i zamieszkała 
najpierw w Goli koło Gostynia, a 
wiosną 1945 r. przesiedlono do 
Dzięczyny.  

Pan Stanisław urodził się i wy-
chował w Kołomyi. Miał trzy star-
sze siostry. W 1944 r. wraz z 
rodziną został przesiedlony pod 
Tarnów, a rok później do Wydar-
towa Pierwszego koło Bojanowa. 
Przez jakiś czas pracował w elek-
trowni w Bojanowie oraz w Zakła-

dzie Przetwórstwa Wikliny w Go-
lince. Jednak na stałe poświęcił się 
rolnictwu.  

Nasi drodzy jubilaci poznali się 
na weselu i odtąd już zawsze byli 
ze sobą. Po ślubie zamieszkali w 
domu rodzinnym pana Stanisława, 
a po czterech latach przeprowa-
dzili się do Zawady. Tutaj prowa-
dzili gospodarstwo i budowali 
nowy dom, w którym mieszkają do 
dziś. W swoim długim pożyciu mał-
żeńskim doczekali się sześciorga 
dzieci: córek Krystyny i Danuty 
oraz synów Zenona, Eugeniusza, 
Grzegorza i Marka. Dochowali się 
dwadzieściorga wnucząt i piętna-
ściorga prawnucząt. 

Pan Stanisław przez dwie ka-
dencje pełnił funkcję radnego oraz 
był mężem zaufania w Cukrowni 
Miejska Górka. Pani Waleria bar-
dzo lubiła zbierać grzyby, a w wol-
nych chwilach robić na drutach i 
wraz z mężem spędzać czas na 
wspólnej grze w karty. 

Państwo Borowcowie cieszą 
się dobrym zdrowiem, mimo zasłu-

żonego wieku wciąż są pełni ener-
gii.  

Wspaniałym małżonkom skła-
damy serdeczne gratulacje i ży-
czymy zdrowia, wszelkiej 
pomyślności i dalszej wytrwałości 
w byciu razem. Niech przykład ta-
kiego długiego, zgodnego i peł-
nego miłości życia naszych 
jubilatów będzie wzorem dla nas 
wszystkich.           

                                 MK 
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Liderzy polscy w regionie  
ponieckim w okresie zaborów
W odpowiedzi na nasiloną germanizację Wielkopolski pod koniec XIX wieku społeczeństwo 
polskie wytworzyło specyficzne metody samoobrony. Wykorzystywało do tego sieć legalnych 
polskich organizacji. Powstawały różnego rodzaju stowarzyszenia społeczno - zawodowe oraz 
kulturalno - oświatowe. Obejmowały one swym zasięgiem całą Wielkopolskę. Stanowiły sku-
teczną tamę przed pruskimi zakusami germanizacyjnymi. Przyczyniały się do obrony pol-
skiego stanu posiadania w gospodarce i kulturze. Ich sukces był wynikiem posiadania 
odpowiednich liderów. Byli to ludzie różnych stanów i zawodów. Tych ludzi najbardziej oba-
wiały się władze pruskie. Byli oni nieustannie monitorowani przez zaborców.

Podobnie było w powiecie 
gostyńskim. Landratura (staro-
stwo) na zlecenie władz zwierz-
chnich stworzyła elitarną listę 
osób pochodzenia polskiego 
mieszkających w powiecie, które 
miały stanowić zagrożenie dla 
władz pruskich. Lista ta zawie-
rała nazwiska ponad 30 osób 
stanowiących elitę działaczy pol-
skich z tego terenu. Znaczna 
część tych działaczy ściśle była 
związana z regionem ponieckim. 
Należeli do nich: 

• Wawrzyniec (Laurentius, 
Lorenz) Miśkiewicz, który był 
wieloletnim rendantem (kasje-
rem) Banku Ludowego w Po-
niecu. 

• Ks. Czesław Niklewicz, w 
latach 1906 - 1911 był wikariu-
szem w parafii ponieckiej. Ściśle 
współpracował z proboszczem 
Skrzydlewskim. 

• Ks. dr Łucjan Remigiusz 
Watta - Skrzydlewski, proboszcz 
poniecki od 1902 roku. Należał 
do grona tych ludzi, którzy wów-
czas kierowali polskim życiem 
ekonomicznym w Poniecu. W 
1909 r. wydał broszurę pt. "O po-
łożeniu i środkach dźwignięcia 
naszego handlu i przemysłu". 
Otaczał też bardzo serdeczną i 
czynną opieką Bank Ludowy w 
Poniecu. Z jego inicjatywy zało-
żono w naszym mieście Rolnika. 
Czynnie wspierał strajk oświa-
towy. Wielokrotnie ścigany przez 
władze pruskie licznymi proce-
sami politycznymi. Zasiadał w 
Zarządzie Towarzystwa Przemy-
słowego i patronował miejsco-
wemu Katolickiemu 
Towarzystwu Robotników Pol-
skich. Uczestniczył w organizo-
wanych w Poznaniu zjazdach 
patronów tej organizacji. Wspie-
rał też działalność ponieckiego 
Kółka Rolniczego. Mimo sła-

bego zdrowia interesował się 
bardzo wieloma aspektami 
życia gospodarczo - kultural-
nego w Poniecu i okolicy. 

• Ks. Stanisław Doerffer, w 
dokumencie określany jako 
dzierżawca majątku Poniec. Na-
leżał do znanej rodziny Doerffer, 
która bardzo silnie była zaanga-
żowana w sprawy polskie. Po-
chodził z Janiszewa. W latach 
1907 - 1912 wikariusz poniecki. 
Działał w Towarzystwie Czytelni 
Ludowych oraz wspierał Bank 
Ludowy w Poniecu. Od 1913 
roku był proboszczem w Chwał-
kowie Kościelnym, gdzie praco-
wał również w tamtejszym 
banku i Kółku Rolniczym. Zmarł 
nagle na apopleksję (udar - 
wylew) w 1916 roku. 

• Stefan Doerffer, brat wyżej 
wymienionego Stanisława. Peł-
nił funkcję dyrektora klucza dóbr 
Mielżyńskich z Pawłowic, obej-
mujących prawie 10 tys. ha 
ziemi. Mieszkał w Łęce Wielkiej. 
Czynnie działał w kółkach rolni-
czych. Rozstrzelany przez Nie-
mców w Książu w 1939 roku. 

• Ks. Stefan Dąbrowski, dłu-
goletni proboszcz w Żytowiecku 
(1906 - 1945). Działał w kółkach 
rolniczych oraz czytelni ludowej. 
Udzielał się również w Towarzy-
stwie Gimnastycznym Sokół. 
Zmarł podczas powrotu z wy-
gnania do Żytowiecka po II woj-
nie światowej. Jest pochowany 
obok kościoła w tej miejscowo-
ści.  

• Jan Mycielski, właściciel 
majątku Wydawy. Działał w 
Izbie Rolniczej i był patronem 
kółek rolniczych. Czynnie udzie-
lał się w towarzystwach arty-
stycznych i naukowych. Jego 
pasją było malarstwo. Niektóre 
jego obrazy znajdują się w Mu-
zeum Narodowym w Poznaniu 

oraz w Muzeum Okręgowym w 
Lesznie. Zmarł w 1913 roku. 
Jest pochowany na Świętej 
Górze w Gostyniu. 

• Hugon Haertle, dzierżawca 
majątku Drzewce i Czarkowo. 
Doprowadził do rozkwitu dzie-
rżawione od rodziny Żółtowskich 
dobra. Wśród okolicznych 
mieszkańców był uznawany za 
synonim "dobrego gospodarza". 
Wprowadzał do dzierżawionego 
gospodarstwa wiele innowacyj-
nych i nowoczesnych metod, 
które potem rozpowszechniał 
wśród okolicznych rolników wy-
korzystując do tego Kółka Rolni-
cze w Poniecu i Oporowie. Był 
niezwykle aktywny na niwie spo-
łecznej. Czynnie działał w 
Banku Ludowym, Rolniku oraz 
Towarzystwie Gimnastycznym 
Sokół. Wiele z tych organizacji 
zakładał i pełnił w nich funkcje 
zarządcze. Zmarł w 1920 roku. 
Jest pochowany wraz ze swoją 
żoną w okazałym nagrobku na 
cmentarzu w Poniecu, zacho-
wanym do dnia dzisiejszego i 
znajdującym się na wprost głów-
nego wejścia.  

• Roman Weiss pełnił funkcję 
rządcy w majątku w Żytowiecku 
należącym do Mielżyńskich. Był 
podwładnym Stefana Doerffera, 
z którym również ściśle współ-
pracował. Działał w Kółku Rolni-
czym w Żytowiecku. 

• Andrzej Wozignój, gospo-
darz z Teodozewa. Czynny dzia-
łacz Kółka Rolniczego w 
Żytowiecku i Rolnika w Poniecu. 
Zmarł nagle w 1922 roku w wy-
niku wypadku.  

• Antoni Klabiński był inspek-
torem gospodarczym w majątku 
w Czarkowie. Ściśle współpra-
cował z rodziną Haertle. Działał 
w kółkach rolniczych. 

 Patrząc na przekrój spo-

łeczny tych osób można ustalić, 
że największą grupę stanowili 
wśród nich księża katoliccy. Byli 
liderami tej grupy i działali we 
wszystkich dopuszczonych 
przez władze pruskie organiza-
cjach polskich. Bardzo wielu z 
tych aktywistów zawodowo za-
rządzało majątkami ziemskimi. 
Był jeden właściciel ziemski, 
jeden gospodarz oraz jeden 
przedstawiciel mieszczaństwa. 
Wielu spośród tych działaczy 
pochodziło z rodziny Haertle i 
Doerffer. Przodkowie tych ro-
dzin przywędrowali z Niemiec 
do Wielkopolski szukając pracy. 
Ich następcy w krótkim czasie 
spolszczyli się i z wielkim zaan-
gażowaniem bronili spraw pol-
skich.  

 Dzięki wysiłkom wyżej wy-
mienionych osób udało się za-
chować stan polskiego 
posiadania na naszym terenie. 
Mimo usilnych starań zaborcy 
nie udało się zgermanizować 
tych terenów. Dzięki organicznej 
pracy u podstaw udało się zmo-
bilizować całe społeczeństwo 
do walki o zachowanie polsko-
ści nie tylko w gospodarce, ale 
również w kulturze. Było to za-
sługą m.in. wyżej wymienionych 
osób, których działalność zmo-
bilizowała społeczeństwo pol-
skie do aktywności, której 
efektem była obrona polskości 
na naszych terenach zarówno w 
gospodarce, jak i w kulturze. 

 
Źródło: 
1. Materiały Muzeum w Go-

styniu - Stefan Jankowiak 
2. Orędownik Powiatowy 
3. Domeny publiczne 
 

MARIAN MIROSŁAW 

 JARÓŻEK 
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Świadczenie DOBRY START 2023/2024

Świadczenie „Dobry Start” 
przysługuje raz w roku na dziecko 
uczące się w szkole, aż do ukoń-
czenia przez nie 20. roku życia. 
Na dziecko niepełnosprawne, 
uczące się w szkole, świadczenie 
przysługuje do ukończenia przez 
nie 24. roku życia. 

Aby otrzymać wsparcie, na-
leży złożyć wniosek. Może to zro-
bić matka, ojciec, opiekun prawny 
dziecka lub opiekun faktyczny 
dziecka (opiekun faktyczny to 
osoba faktycznie sprawująca 
opiekę nad dzieckiem, która wy-
stąpiła do sądu opiekuńczego o 
przysposobienie dziecka). Wnio-
sek o świadczenie dla dzieci, 
które przebywają w pieczy za-
stępczej, składa rodzic zastępczy, 
osoba prowadząca rodzinny dom 
dziecka lub dyrektor placówki 
opiekuńczo - wychowawczej. 

Od 1 lipca ruszył nabór wnio-
sków o ustalenie prawa do świad-
czenia „Dobry Start” w związku z 
rozpoczęciem roku szkolnego 
2023/2024. 

Przyjmowaniem wniosków o 
świadczenie „Dobry Start”, ich 
rozpatrywaniem oraz przyznawa-
niem i wypłatą tego świadczenia 
zajmuje się Zakład Ubezpieczeń 

Rządowy program "Dobry Start" to 
inwestycja w edukację polskich 
dzieci. To 300 zł jednorazowego 
wsparcia dla wszystkich uczniów 
rozpoczynających rok szkolny. Ro-
dziny otrzymają świadczenie bez 
względu na dochód. To wsparcie dla 
4,4 miliona uczniów. Aplikacja dla czytelników

Społecznych. 
Wnioski o świadczenie „Dobry 

Start” można składać do ZUS-u 
tylko drogą elektroniczną, a wy-
płata przyznanego świadczenia 
będzie odbywać się wyłącznie w 
formie bezgotówkowej, na wska-
zane konto bankowe. 

Wnioski drogą online można 
składać, tak jak w latach ubieg-
łych, do 30 listopada przez     
Portal informacyjno - usługowy 
Emp@tia na stronie https://em-
patia. mpips. gov. pl/, przez ban-
kowość elektroniczną lub portal 
PUE ZUS. 

Złożenie wniosku w lipcu lub 
sierpniu gwarantuje wypłatę 
świadczenia nie później niż do 30 
września. Gdy wniosek zostanie 
złożony w kolejnych miesiącach 
(we wrześniu, październiku lub 
listopadzie), to wsparcie trafi do 

rodziny w ciągu dwóch miesięcy 
od złożenia wniosku. 

Świadczenie „Dobry Start” nie 
przysługuje na dzieci uczęszcza-
jące do przedszkola oraz dzieci 
realizujące roczne przygotowanie 
przedszkolne w tzw. zerówce w 
przedszkolu lub szkole. Rządowy 
program „Dobry Start” nie obej-
muje również studentów. 

Czy masz już najnowszą apli-
kację SOWA MOBI? 

Jeśli jeszcze nie to zachęcamy 
do pobrania tej aplikacji mobilnej 
dla Czytelników. 

Po zainstalowaniu należy wy-
brać z listy Gminne Centrum Kul-
tury Gminna Biblioteka w Poniecu, 

zalogować się jak do katalogu on-
line i korzystać do woli! 

Najnowsza aplikacja umożliwia 
przeglądanie katalogu biblioteki, 
wybieranie, rezerwowanie ksią-
żek, a także pozwala na zarzą-
dzanie swoim kontem. 

Wszystko w jednym miejscu!



Operacja Ponie
Detektoryści, inscenizatorzy, ale przede wszystkim pasjonaci kolejny już raz na kilka dni opanow
skiego Zlotu Grup Rekonstrukcji Historycznej "Operacja Poniec". Była to nie lada gratka dla liczny
żywo", natomiast dla rekonstruktorów okazja, by się zaprezentować. Przez trzy dni grupy rekonst
sprzęt wojskowy, umundurowanie, stroje cywilne z okresu wojennego i inscenizacje. W tym roku, p
rekonstrukcyjnych z różnych zakątków kraju oraz duża grupa detektorystów.

Weekend pełen historii w Po-
niecu rozpoczął się w czwartek, 3 
sierpnia, od wczesnych godzin po-
rannych. Wtedy to, już po raz szó-
sty, na polu pod Janiszewem, 
miejscu bitwy pod Poniecem w 
1704 roku, spotkali się pasjonaci 
detektorystyki, którzy prowadzili 
prace eksploracyjne pod nazwą 
"Łączy nas historia Poniec 1704". 
Mimo że detektoryści przeszuki-
wali to miejsce szósty raz, udało im 
się znaleźć mnóstwo skarbów.  

Również w czwartek, w godzi-
nach popołudniowych, w sali GCK 
odbyły się preelekcje, które popro-
wadzili Daniel Dylewski - "Od wy-
krywacza do Ponieca. Działalność 
poszukiwaczy, aspekty techniczne 
i bezpieczeństwo eksploracji", 
Przemysław Pawlak - "Przygoto-
wania do wojny, jako tło lokacji Go-
stynia w 1278 roku" oraz Damian 
Płowy - "Umundurowanie i wypo-
sażenie armii szwedzkiej w bitwie 
pod Poniecem".  

Teren zlotu był otwarty dla 

zwiedzających od piątku od godz. 
16 gdzie każdy mógł odwiedzić 
miejsce zlotu i wziąć udział w 
żywej lekcji historii. W parku 
można było spotkać ludzi, którzy 
pasjonują się historią, zobaczyć 
wojska z różnych epok oraz pod-
glądnąć życie i codzienność w 
średniowiecznej wiosce. Odwie-
dzający mogli podziwiać fanta-

styczne dioramy przygotowane 
przez grupy. Rekonstruktorzy za-
dbali o wierne odwzorowane stro-
jów sprzed lat, oporządzenia oraz 
swoich obozowisk. Podziwiać 
mogliśmy m. in.: wikingów, XVI - 
wieczną szlachtę, wojska polskie, 
brytyjskie, amerykańskie, fińskie, 
włoskie, radzieckie i niemieckie.  

Oficjalnie "Operację Poniec" 
rozpoczęła uroczysta parada 
wokół rynku, w której udział wzięły 
wszystkie grupy rekonstrukcyjne 
oraz detektoryści. Także w piątek 
na ORLIKU, w kinie plenerowym, 
odbyła się projekcja filmu pt. 
"Furia", gdzie Gminne Centrum 
Kultury zaprosiło na letnie kino na 

leżakach. 
Sobotnią atrakcją wydarzenia było 

widowisko historyczne "West 1944 - za 
linią wroga", które nawiązywało do sy-
tuacji, jaka miała miejsce na pograniczu 
francusko - belgijsko - niemieckim. Pod-
czas widowiska nie brakowało broni i 
efektów pirotechnicznych. Mimo de-
szczowej pogody inscenizację oglądała 
ogromna publiczność.  

W konkursie za przygotowanie naj-
lepszej dioramy historycznej podczas 
„Operacji Poniec” pierwsze miejsce i pu-
char burmistrza Ponieca otrzymała 
Grupa Historyczna "Kadr" za ukazanie 
wsi polskiej z okresu międzywojennego. 
Drugie miejsce ex aequo przyznano 
GRH Fugazi, Stowarzyszenie Zachód 
1944 i GRH All Americano. Trzecie 
miejsce ex aequo zajęli GRH Niezłomni, 
GRH Cal. 45. GRH Synowie Północy i 
GRH Da Nang Surf Team.  

Mimo deszczowej pogody do Po-
nieca przyjechała rekordowa liczba re-
konstruktorów oraz zwiedzających z 
różnych zakątków kraju. Dało to 
ogromną motywację organizatorom do 
planowania już przyszłorocznego wyda-
rzenia. 

Z tego miejsca chcielibyśmy podzię-
kować naszym sponsorom: Ponie-
ckiemu Stowarzyszeniu Wędkarskiemu 
Perkoz, Browarowi Bojanowo, firmie Ac-
ciona Energia, firmie Smak Mak, firmie 
Macii, Zajazdowi u Jańczaka, Rafałowi 
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wali Poniec. Miało to miejsce w ramach Ogólnopol-

ych odwiedzających, którzy poznawali historię "na 
trukcyjne w Parku Miejskim prezentowały dioramy, 
po raz pierwszy, do Ponieca zjechało ponad 30 grup 
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Rosikowi - Usługi Transportowe oraz 
partnerom: Gminnemu Zakładowi 
Wodociągów i Kanalizacji, Ośrodkowi 
Sportu i Rekreacji w Poniecu, Ochotni-

czym Jednostkom Straży Pożarnej 
z naszej gminy, Posterunkowi Po-
licji w Poniecu oraz PoniecMoje-
Miasto. 
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W ostatnim numerze "Wieści z Gminy Poniec" informowaliśmy, 
że Piast Poniec w ramach Programu Grantów Społecznych (PGS 
2023) otrzymał dofinansowanie do projektu "Poniecka młodzież 
Piasta". Dzięki dofinansowaniu w wysokości 3 800 zł. sekcja akro-
batyczna wzbogaciła się m. in. o nową matę gimnastyczną. 

W sierpniu odbywały się otwarte zajęcia, które cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem. Mamy nadzieję, że pozyskany sprzęt 
umożliwi doskonalenie układów gimnastycznych i przyczyni się 
do podniesienia poziomu sportowego naszej sekcji. 

Relaks w kajaku

Wakacyjne spływy kajakowe 
organizowane przez ponie-
cki OSiR to już tradycja. Te-
goroczna edycja była szóstą 
z kolei kiedy to grupa miesz-
kańców naszego regionu 
wyjechała relaksować się w 
otoczeniu natury. 

W niedzielnym spływie kajako-
wym, który odbył się 13 sierpnia, 
do pokonania była prawie cztero-
godzinna trasa wśród pięknej i dzi-
kiej przyrody oraz licznych łach 

piaskowych Odry, na odcinku 
Bełcz Wielki - Głogów. Płynąc na 
prawym brzegu zauważyć było 
można ujście Baryczy. Kajakarze 
mijali dwa mosty: różowy Most To-
lerancji oraz most kolejowy, za któ-
rym zakończyła się wyprawa.  

Jak to wcześniej bywało, także 
i teraz nie mogło zabraknąć prze-
rwy na kawę, ciasto i wspólne pie-
czenie kiełbasek. 

Idealna pogoda, rekreacyjne 
tempo i wspaniali towarzysze były 
gwarantem cudownego relaksu.  

Piłkarze na obozie w Buczu
W lipcu na tygodniowy obóz sportowy wyjechała grupa tampkarzy i mło-
dzików Piasta Poniec. W ośrodku sportowym w Buczu pod okiem tre-
nera doskonalili kondycję i ulepszali piłkarską technikę. 

realizację programu. Podczas obozu 
organizowane były także zajęcia 
rekreacyjne: wieczorna plażówka, 
bilard, basen i seans filmowy. 

Postawione cele obozu zostały 
osiągnięte, a program zrealizowany. 
Obóz sportowy był dobrą formą 
stwarzania warunków do prawidło-
wego rozwoju dzieci i młodzieży. Dla 
wielu z nich był to pierwszy wyjazd 
w życiu. Obóz na pewno zapisze się 
w ich wspomnieniach, a nawiązane 
znajomości mogą przetrwać długie 
lata. Miejmy nadzieję, że także 
praca treningowa wykonana pod-
czas zgrupowania zaowocuje suk-
cesami w rywalizacji w 
nadchodzącym sezonie i będzie 
kontynuowana podczas kolejnych 
obozów sportowych.  

sportowych. 
Zawodnicy brali udział w trenin-

gach i zajęciach sportowych. Po-
ranny rozruch po lesie, stabilizacja, 
mobilność i siła, treningi oraz sparing 
z drużyną Helios Bucz. Atrakcją było 
spotkanie chłopców z Bartkiem Ig-
nacikiem, dziennikarzem i komenta-
torem sportowym oraz współtwórcą 
programu Turbokozak.  

Wszyscy uczestnicy obozu oraz 
kadra aktywnie angażowali się w 

Celem obozu było przygotowa-
nie zawodników do kolejnego se-
zonu piłkarskiego, propagowanie 

sportu, przezwyciężenie swoich sła-
bości oraz podnoszenie własnej war-
tości za pomocą sukcesów 
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Ponieckie Stowarzyszenie Wędkarskie Perkoz zorganizowało za-
wody oldboy +55, które odbyły się 30 lipca na stawie sportowym 
w Dzięczynie. Zawody rozegrane były w dwóch kategoriach: 
pierwsza to przedział wiekowy 55 do 64 lat, natomiast druga ka-
tegoria wiekowa od 65. roku życia. Wędkarze łowili na dwie wędki 
metodą spławikową lub gruntową. W kategorii 65+ laureatami 
zostali: Jerzy Brodziak, Maciej Morchel oraz Michał Bartków. Na-
tomiast w kategorii 55 - 64: Roman Jarczewski, Wojciech Górski 
oraz Eugeniusz Dziewiątka. 

Karpiowe zawody

Zarząd Ponieckiego Stowa-
rzyszenia Wędkarskiego Perkoz 
zaprosił swoich członków na 
drugą turę karpiowego Grand 
Prix. Zawody odbywały się od 
piątku do niedzieli, 11-13 sierp-
nia w Dzięczynie na stawie 
dużym oraz sportowym. 

Zawodnicy łowili na dwie wędki 
metodą gruntową. W klasyfikacji li-

czyło się pięć  największych ryb 
(karpie i amury) o wadze powyżej 4 
kg.  

Zwycięzcą został Marcin Ido-
wiak (44,77 kg), drugie miejsce 
zajął Dariusz Piaszczyński (44,5 
kg), a na trzecim miejscu podium 
stanął Bartosz Biernacik (43,96 
kg). Blisko 18-kilogramowy okaz 
złowił Krzysztof Szwałek. 

Sponsorzy nadal grają z Piastem
Kolejny z partnerów postanowił przedłużyć współpracę z Piastem Po-
niec. W minionym czasie w siedzibie ponieckiego OSiR - u doszło do 
przedłużenia umowy z firmą 4lan.eu.

potrzebujących niezawodnego 
oraz bezpiecznego dostępu do 
sieci. Pracownicy 4lan.eu są ela-
styczni w kontakcie z klientem 
oraz służą fachową pomocą i do-
radztwem technicznym. Do głów-
nych priorytetów należy wysoka 
jakość świadczonych usług oraz 
nieustanny rozwój istniejącej in-

Działalność firmy skupia się 
przede wszystkim na świadczeniu 
usług związanych z zapewnieniem 
dostępu do internetu. Wychodząc 
naprzeciw oczekiwaniom klientów 
4lan.eu oferuje całodobowy szybki 
dostęp do sieci internet. Usługi kie-
rowane są zarówno do klientów in-
dywidualnych, jak i firm 

frastruktury. Zachęcamy do sko-
rzystania z usług firmy. Szczegóły 
oferty dostępne na www.4lan.eu. 

Kolejny sezon z Piastem Po-
niec grać będzie także Salon Fryz-
jerski Adaśko z Ponieca. 
Dziękujemy za zaufanie i chęć dal-
szej współpracy.
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Przemysł poniecki w latach 1919 – 1939

Poniec w okresie istnienia II Rze-
czypospolitej, czyli międzywojennym, 
nie był, podobnie jak współcześnie, 
miastem przemysłowym. Tym nie-
mniej na jego terenie i w pobliskich 
wsiach istniały niewielkie zakłady, 
które miały charakter przedsiębiorstw 
przemysłowych. Od warsztatów rze-
mieślniczych różniły się nieco więk-
szą liczbą zatrudnionych i wyższym 
stopniem zmechanizowania produk-
cji. 

 Zanim przejdziemy do omówie-
nia przemysłu ponieckiego w latach 
1919 - 1939, warto zapoznać się z kil-
koma danymi dotyczącymi ogólnej 
charakterystyki miasta i najbliższej 
okolicy w tym czasie. Według danych 
z 1938 r. miasto Poniec zajmowało 
obszar 1003 ha, czyli około 10 kilo-
metrów kwadratowych. Liczba ludno-
ści w latach 1919 - 1939 wykazywała 
lekką tendencję malejącą. W 1919 r. 
Poniec zamieszkiwały 2744 osoby, a 
w 1938 r. - 2628. Mimo spadku liczby 
ludności Poniec był drugim co do 
wielkości miastem w powiecie, mini-
malnie przewyższając inne miasta, z 
wyjątkiem Gostynia, który liczył 6,8 
tys. mieszkańców. Dla porównania 
dodajmy, że w 1938 r. Borek za-
mieszkiwało 2058, a Krobię 2426 
osób. 

 Spadek liczby ludności wynikał w 
dużej mierze z wyprowadzki części 
Niemców po zakończeniu I wojny 
światowej i powstaniu wielkopolskim, 
kiedy Poniec, podobnie jak i cały po-
wiat gostyński, wszedł w skład odro-
dzonej Polski. Mimo opuszczenia 
miasta przez wielu Niemców ich 
udział w ogólnej liczbie mieszkańców 
nadal wynosił około 10 proc. (280 
osób). Ta informacja nie jest bez 
związku z zagadnieniami gospodar-
czymi, ponieważ ludność niemiecka 
posiadała silną pozycję gospodarczą. 
Większość miejscowych Niemców 
była rzemieślnikami, handlowcami 
lub zamożnymi rolnikami. 

 Obszar gminy (wójtostwa) Po-
niec obejmował obszar 11.952 ha, 
ustępując wielkością jedynie gminie 
Gostyń (ponad 12 tys. ha). Była to 
najmniej ludna gmina w powiecie go-
styńskim. Zamieszkiwało w niej tylko 
5581 osób (1938 r.), podczas gdy w 
Gostyniu - 7,4 tys.,Piaskach - 8,1 tys., 
Borku - 6,1 tys., Pępowie - 7,5 tys., 
Krobi 7,8 tys. W skład gminy wcho-
dziło 16 gromad, obejmujących wsie 
i majątki rolne. 

 Przemysł poniecki reprezento-
wały drobne zakłady. Jednym z bar-
dziej znanych był zakład Ludwika 
Łazarskiego mieszczący się przy ul. 
Gostyńskiej. Jego właściciel, Ludwik 
Łazarski, to aktywny działacz poli-
tyczno - społeczny. W grudniu 1918 
r. reprezentował powiat gostyński na 
Sejmie Dzielnicowym w Poznaniu. W 
latach 1919 - 22 był pierwszym pol-
skim burmistrzem Ponieca, a w la-
tach późniejszych członkiem Sejmiku 
Powiatowego w Gostyniu. Zakład Ła-
zarskiego używał nazwy: Fabryka i 

Handel Maszynami Rolniczymi. Spe-
cjalizował się w naprawie i obsłudze 
pługów parowych, nazywanych w 
tych czasach "parowcami". Był ofi-
cjalnym reprezentantem fabryki sa-
mochodów Mathis ze Strasburga, 
zajmował się reperacją maszyn i sa-
mochodów, posiadał skład części za-
miennych do różnych urządzeń 
mechanicznych. W zakładzie wytwa-
rzano także przez pewien czas czę-
ści do pociągów. Zakład prowadził 
działalność także w czasie okupacji. 
Do upadku doprowadziły go powo-
jenne władze komunistyczne. Obec-
nie po zakładzie nie pozostał ślad. 
Zdewastowane zabudowania gospo-
darcze rozebrano kilka lat temu. Ist-
nieje nadal willa Łazarskich, która 
przeszła z rąk spadkobierców rodziny 
do nowego właściciela.  

 Prawie naprzeciwko zakładu Ła-
zarskiego, na rogu ul. Gostyńskiej i 
Drogi Pawłowickiej, mieścił się tartak 
parowy Nikodema Drabińskiego. Za-
trudniał 15 pracowników. Przed wy-
buchem wojny zakład przecierał 300 
metrów sześciennych drewna (mate-
riał źródłowy nie podaje, w jakim cza-
sie). W pierwszej połowie lat 
trzydziestych tartak uległ spaleniu. W 
1933 r. został odbudowany kosztem 
2500 zł i wyposażony w takie ma-
szyny, jak : trak, heblarkę, wnękarkę, 
piłę tarczową i wahadłową. Zakład 
jest czynny do dziś. Obecnie nosi 
nazwę Woldrew i działa w branży 
drzewnej.  

 Tartak parowy znajdował się rów-
nież w Rokosowie. Jego zdolności 
produkcyjne szacowano na 250 met-
rów sześciennych przetartego 
drewna. Zakład zatrudniał 8 pracow-
ników. 

 W Poniecu i okolicy zlokalizowa-
nych było kilka niewielkich zakładów 
zaliczanych do branży spożywczej. 
Przerabiały one surowiec dostar-
czany przez miejscowe rolnictwo. 

 Przy ul. Bojanowskiej znajdowała 
się mleczarnia. Paul Waehner, autor 
niemieckiej monografii Ponieca, 
twierdzi, że zakład powstał w latach 
70. XIX w. W latach 80. XIX w. prze-
jął go obywatel Szwajcarii Anton Eb-
nöther, a po nim jego syn Paul. W 
okresie międzywojennym właściciel 
oddał zakład w zarząd dzierżawcy, 
którym był Bruno Adamkiewicz. Mle-
czarnia została wyposażona w napęd 
parowy. Jej głównymi produktami 
było masło i ser. Mleczarnia była za-
kładem niewielkim. Według danych z 
1946 r. zatrudniała 5 pracowników fi-
zycznych i 2 umysłowych. Prawdo-
podobnie podobny lub identyczny 
stan zatrudnienia był w okresie mię-
dzywojennym. 

 W 1925 r. przy ul. Dworcowej 
wzniesiono budynek młyna paro-
wego. Należał do mieszkańca Po-
nieca - Klemczaka. W ocenie Paula 
Waehnera "Była to (..) próba ożywie-
nia miejscowej gospodarki. Chodziło 
o to, aby zastąpić nim liczne dawne 
wiatraki". Tych w 1928 r. było już tylko 

5 (m. in. znajdowały się przy drodze 
do Waszkowa i w Śmiłowie). Tuż 
przed wybuchem wojny pracowały 
już tylko 2 wiatraki. Uruchomienie 
młyna parowego miało stworzyć kon-
kurencję dla młynów parowych w 
okolicy (Gołaszyn, Gostyń, Leszno). 
W czasie II wojny światowej młyn 
uległ spaleniu. Po wojnie został od-
budowany. Na przełomie XX/XXI w. 
funkcjonowało w nim przedsiębior-
stwo Mixt. Obecnie zakład jest nie-
czynny.  

 W sektorze przemysłu spożyw-
czego działały gorzelnie w Łęce Wiel-
kiej i Rokosowie. Pierwsza z nich 
należała do właścicieli majątku - Miel-
żyńskich. Produkcja spirytusu wyno-
siła około 20 tysięcy litrów. Zakład 
zatrudniał 5 pracowników. Taką samą 
wielkość produkcji i liczbę zatrudnio-
nych miała gorzelnia w Rokosowie. 
Jej właścicielem był Jan Czartoryski. 
Istniał także niewielki browar w Po-
niecu przy ul. Krobskiej. Na jego 
temat nie udało się znaleźć w źród-
łach bliższych informacji. Obecnie w 
budynku dawnego browaru znajdują 
się lokale mieszkalne. W czasie prac 
adaptacyjnych usunięto charaktery-
styczny ośmioboczny komin. 

 Na miejscowym surowcu bazo-
wała również cegielnia znajdująca się 
przy ul. Krobskiej, należąca do ro-
dziny Budziszewskich. Nie odgrywała 
jednak większej roli gospodarczej w 
życiu miasta, ponieważ przez dłuższy 
czas pozostawała nieczynna. Budzi-
szewscy woleli inwestować w pracę 
cegielni w Sowinach, znajdującej się 
na terenie sąsiedniej gminy Boja-
nowo. Władze miejskie Ponieca sta-
rały się nakłonić Budziszewskich do 
uruchomienia cegielni w celu zatrud-
nienia w niej bezrobotnych. Staw na 

terenie cegielni, powstały w wyrobis-
kach, służył jako dzikie kąpielisko. 

 Ważną rolę w życiu mieszkań-
ców Ponieca odgrywała natomiast 
gazownia. Została ona zbudowana 
przez firmę Franke z Bremy w 1907 r. 
Dostarczała mieszkańcom gazu w 
ilości przeciętnie 70 tys. metrów sze-
ściennych rocznie. Było to mniej niż 
produkcja gazowni w Gostyniu (90 
tys. m. sześć.), ale więcej niż w Krobi 
(30 tys. m. sześć.), Borku (2 tys. m 
sześć.). Oprócz gazu zakład zaopat-
rywał mieszkańców Ponieca i okolic 
w takie produkty, jak: koks gazowni-
czy, smoła węglowa, woda amonia-
kalna, grafit. Dla przykładu można 
podać, że w okresie 12 miesięcy roku 
obrachunkowego, który trwał od 1 
kwietnia 1938 r. do 31 marca 1939 r., 
gazownia poniecka dostarczyła: 
73.359 metrów sześciennych gazu 
świetlnego, 247 ton koksu gazowni-
czego, 8 ton smoły, 11,5 tony wody 
amoniakalnej), 4 tony grafitu. 
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Kalendarium ponieckie  
Z dziejów oświaty 

Część 64:  
 
1 stycznia 1991 - Zlikwidowano Zespół Ekonomiczno - Administracyjny Szkół (ZEAS). Sprawy przez niego prowadzone przeszły do kompeten-

cji dyrekcji szkół na terenie gminy. Ze względu na niewielką liczbę uczniów w Szkole Podstawowej w Sarbinowie jej obsługę administracyjno - eko-
nomiczną powierzono Szkole Podstawowej w Poniecu. Kierownikiem gospodarczym Szkoły Podstawowej w Poniecu został Andrzej Przybylski. Ze 
względów oszczędnościowych zlikwidowano etat kierowcy. Szkoła pozbyła się osinobusu - własnego pojazdu. Był to samochód ciężarowy marki 
Star przystosowany do przewozu osób na niewielkie odległości. 

Styczeń 1991 - Odbyło się walne zebranie Pracowniczej Kasy Zapomogowo - Pożyczkowej. Kapitał całkowity Kasy w tym czasie wynosił ponad 
31 mln zł, a średnia wysokość wkładu członkowskiego 285 tys. zł. Do Kasy należało 109 członków. Wybrano nowy Zarząd Kasy w składzie: Wojciech 
Przybylski - przewodniczący (był nim również w poprzedniej kadencji), Katarzyna Widyńska z Przedszkola w Poniecu, Bogumiła Rossa - sekretarka 
Szkoły Podstawowej w Poniecu. Do Komisji Rewizyjnej powołano: Irenę Krawiec, Teresę Węgielską i Tadeusza Nawrockiego. 

Styczeń 1991 - Szkolne Koło Polskiego Czerwonego Krzyża pod kierunkiem Rosławy Kędzierskiej zorganizowało zbiórkę finansową i darów rze-
czowych na terenie Ponieca i okolicznych wsi dla mieszkańców Litwy, którzy walczyli z sowiecką agresją. 

21 stycznia 1991 - Z okazji Dnia Babci i Dnia Dziadka grupa uczniów przygotowała program artystyczny pod kierunkiem nauczycieli: Andrzeja 
Jędrzejewskiego, Marii Dużyńskiej, Ireny Danielczak, Anety Drobisz. 

28 stycznia 1991 - Zakończyło się pierwsze półrocze roku szkolnego 1990/1991. Bez ocen niedostatecznych było 632 uczniów. 95 uczniów, co 
stanowiło 13 proc. ogólnego stanu liczbowego, miało co najmniej jedną ocenę niedostateczną. 

13 lutego 1991 - Uczniowie Szkoły Podstawowej w Poniecu: Małgorzata Adamczak i Karol Jarożek zajęli I miejsce w gminnych eliminacjach kon-
kursu języka rosyjskiego. 

21 lutego 1991 - Rozpoczęła się akcja protestacyjna Związku Nauczycielstwa Polskiego. Jej przyczyną było niewypłacenie przez rząd obieca-
nych podwyżek płac. Na obu budynkach szkolnych zostały wywieszone flagi związkowe. Na drzwiach wejściowych do budynków pojawiły się pla-
katy z żądaniami ZNP. Akcja została zawieszona z początkiem marca. 1 kwietnia wypłacono zaległe płace z wyrównaniem za trzy miesiące. 

8 marca 1991 - Obchody Dnia Kobiet miały miejsce w sali Domu Strażaka. 
20 marca 1991 - Odbyły się rekolekcje szkolne, w czasie których w kościele Chrystusa Króla poświęcono krzyże przeznaczone do zawieszenia 

w klasach. Kazanie wygłosił ks. proboszcz Ryszard Makowski. Po mszy odbył się przemarsz do szkoły. Na boisku szkolnym przewodniczący Komi-
tetu Rodzicielskiego Jerzy Sobkowiak wygłosił przemówienie. Po zakończeniu apelu delegacje klas udały się do wszystkich pomieszczeń szkolnych 
w celu zawieszenia poświęconych krzyży. 

21 marca 1991 - W ramach święta powitania wiosny odbył się, podobnie jak w poprzednich latach, przemarsz przez miasto i spalenie słomianych 
kukieł. 

12 kwietnia 1991 - Z okazji 90-lecia urodzin Heleny Lewińskiej, długoletniej emerytowanej nauczycielki Szkoły Podstawowej w Poniecu, grupa 
nauczycieli, w tym także emerytów, udała się do jubilatki w celu złożenia życzeń. Wśród nich byli: Franciszek Guliński, Krystyna Kic - Grylewicz, Cze-
sława Binczarowska, Czesława Czecholińska, Stanisław Chodorowski, Edmund Koska, Władysław Baranowski, Bolesław Lipowicz, Grzegorz Dwor-
niczak, Urszula Dworniczak. 

16 - 18 kwietnia 1991 - Pod opieką siostry Zapalskiej grupa uczniów należąca do Dzieci Maryi odbyła wycieczkę do Niepokalanowa, Żelazowej 
Woli, Warszawy i Lichenia. 

2 - 3 maja 1991 - Uroczyste obchody 200. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Uczniowie Szkoły Podstawowej w Poniecu zaprezentowali pro-
gram artystyczny przygotowany pod kierunkiem nauczycielki języka polskiego Danuty Śliwińskiej na uroczystej sesji Rady Miejskiej i mszy w ko-
ściele pw. Chrystusa Króla. Odbył się również konkurs historyczny pt. "Czasy Konstytucji 3 Maja". Zwyciężyły uczennice klasy VI c - Karolina 
Wojciechowska i Izabela Sadowska. W ramach obchodu tego święta odbyły się gry i zabawy w Parku Miejskim, mecze piłki siatkowej, a w kinie wy-
świetlono film pt. "Pan Wołodyjowski". 

19 maja 1991 - Z wizytacją duszpasterską w parafii Poniec gościł ks. arcybiskup poznański Jerzy Stroba. W trakcie wizytacji odbyło się również 
krótkie spotkanie ks. arcybiskupa z pracownikami oświaty z terenu gminy w stołówce szkolnej. Ks. arcybiskup wpisał się do kroniki szkolnej. 

27 maja 1991 - Wybory do Samorządu Uczniowskiego. Nową przewodniczącą została Sławomira Szulc z klasy VII c. 
31 maja 1991 - Dzień Sportu Szkolnego. Po raz pierwszy od wielu lat nie odbyło się losowanie nagród Szkolnej Kasy Oszczędności, która za-

wiesiła działalność. 
12 czerwca 1991 - Na terenie całej Szkoły Podstawowej w Poniecu został wprowadzony zakaz palenia tytoniu, z wyjątkiem pomieszczenia pa-

larni na parterze budynku A. 
19 czerwca 1991 - Uroczystość klas ósmych zakończenia nauki w Szkole Podstawowej. Najlepsze wyniki osiągnęli: z klasy VIII a - M. Adamczak, 

M. Bartków, A. Cegielska, z klasy VIII b - A. Stachowiak, M. Szulc, A. Wolsztyniak, A. Dembiński, A. Glabiś, A. Makowska, K. Jarożek. 
22 czerwca 1991 - Uroczyste zakończenie roku szkolnego 1990/1991. Na 725 uczniów bez ocen niedostatecznych szkołę ukończyło 704. Zgod-

nie z nowymi zasadami promowania 11 uczniów, mających jedną ocenę niedostateczną, skorzystało z promocji warunkowej. 13 uczniów nie otrzy-
mało promocji. Podczas uroczystości pożegnano odchodzących na emeryturę nauczycieli: Janinę Bzdęgę - nauczycielkę biologii, Urszulę Dworniczak 
- nauczycielkę języka polskiego, Grzegorza Dworniczaka - nauczyciela matematyki, byłego wicedyrektora szkoły. 

25 czerwca 1991 - Końcowe posiedzenie Rady Pedagogicznej. Dyrektor Bolesław Lipowicz poinformował o ciężkiej sytuacji finansowej. Deficyt 
w kasie szkolnej wynosił około 20 mln zł. Brakowało przede wszystkim pieniędzy na dowozy. Na szczęście spółka dowozowa z Krobi była na tyle wy-
rozumiała, że nie żądała zapłaty w terminie. 

 
Źródło:  
Kronika szkolna z lat 1988 - 1993 
 
 

         GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. Potem 
z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepisać na kartkę i 
wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. Rozwiązanie można 
też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.poniec.eu. Prosimy pamiętać o po-
daniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. Wśród nadawców prawidłowych odpo-
wiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiązania czekamy do 10 września. Rozwiązanie 
poprzedniej krzyżówki brzmiało: MINĘŁA POŁOWA UPALNYCH WAKACJI.. Na-
grodę wylosowała Danuta Roszak z Ponieca . Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

Chłopak chwali się  
narzeczonej: 

- A poza tym czytam bardzo 
dużo książek. 

- A czytałeś Norwida? 
- Nie. A kto to napisał? 

xxx 
Żona do męża: Wiesz, dziś jak 

przechodziłam w przedpokoju, to 
zegar spadł tuż za mną... 
Mąż: Zawsze się spóźniał... 

xxx 
- Jakie są korzyści z biegania o 

szóstej rano? 
- Nic gorszego cię już tego dnia 

nie spotka! 

(:(:(: HUMOR :):):)

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

W Twoim życiu uczuciowym 
coś drgnie. W stałych związkach obu-
dzą się czułe nuty, a single mogą zna-
leźć drugą połówkę. Oczekuj 
zaproszenia na ciekawe wydarzenie. 
Skontroluj oczy.      

Byk 20.04-20.05 
Będzie się działo i to głównie w 

sferze towarzyskiej. Trochę poszale-
jesz. Nie zaniedbuj jednak pracy, tym 
bardziej że zbliża się czas oceny. Mo-
żesz liczyć na podwyżkę.   

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Zaskoczysz bliskich propozycjami 

pewnych zmian. Dotyczyć będą albo 
pracy, albo wyjazdu. Poradź się w tej 
sprawie zaufanej osobie. Nie lekce-
waż objawów złego samopoczucia.  

Rak 22.06-22.07 
To będą tygodnie relaksu i odpo-

czynku. Wreszcie doczekasz się 
urlopu, i to we dwoje. Uczucia roz-
kwitną. W drugiej połowie miesiąca 
odezwie się ktoś, kogo dawno nie wi-
działaś.  

Lew 23.07-22.08 
Uda Ci się postawić na swoim w 

sprawie związanej z pieniędzmi. To 
będzie dobra decyzja. Pamiętaj o od-
poczynku, dużo śpij, relaksuj się, spa-
ceruj. Nie rezygnuj z planowanego 
wyjazdu. 

Panna 23.08-22.09 
Zagmatwane sytuacje zawodowe 

i osobiste zaczną się  rozwiązywać. 
Otrzymasz wsparcie od przyjaciółki. 
Możesz też  otrzymać ważną  urzę-
dową przesyłkę. Będzie dużo lepsza 
sytuacja finansowa.  

Waga 23.09-22.10 
Wiadomości, które do Ciebie 

dotrą, sprawią, że poczujesz się dużo 
lepiej. Ale będziesz musiała się zgo-
dzić na pewne ustępstwa. Nie zapo-
mnij o ważnej rocznicy w rodzinie.  

Skorpion 23.10-21.11 
Twoje myśli będą  krążyć wokół 

pewnego Skorpiona. Może warto w 
końcu doprowadzić do spotkania. W 
pracy pojawi się  ktoś  nowy. 
Pomóż się zaklimatyzować nowemu 
współpracownikowi.  

Strzelec 22.11-21.12 
Zapowiada się coś korzystnego w 

finansach - może zwrot nadpłaty czy 
długu, może wygrana. W uczuciach 
małe zawirowanie, pewnie skończy 
się flirtem. Ktoś czeka na telefon od 
Ciebie.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Komuś z Twego otoczenia bardzo 

potrzeba bliskości i wsparcia. Nie lek-
ceważ  tego. W pracy trochę więcej 
zadań. Poznasz nową specjalność. 
Finanse nieco lepsze.  

Wodnik 20.01-18.02 
Szykuje się podróż, i to w dobrym 

towarzystwie. Potem niespo-
dziankę  przygotują  Ci dzieci. Bę-
dziesz szczęśliwa. Może dokuczać Ci 
żołądek, jednak gdy uspokoisz emo-
cje, bóle miną.  

Ryby 19.02-20.03 
Osobiste potrzeby zejdą na drugi 

plan w świetle wydarzeń w rodzinie. 
Dużo będzie się działo u dzieci, wnu-
ków, kuzynów. W drugiej połowie mie-
siąca spokój i piękny prezent. 

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Żal, smutek po kimś 
2. Dziesięć lat 
3. Odwrotna strona medalu 
4. "Ster" wozu 
5. Napój do obiadu  
6. Stół ofiarny 
7. Rodzaj uchwytu 

8. Ser lub kiełbasa 
9. Dbałość, opieka 
10. Prowadzi limuzynę 
11. Pieczony barani 
12. Opania lub Kociniak 
13. Gęsie na pierzyny 
14. Rozdrapuje rany, czyli ...
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Proponujemy pyszne i chru-
piące placuszki z warzyw. Można 
przygotować je w wersji wytrawa-
nej albo po dodaniu cukru na 
słodko. Jako dodatek do nich ra-
dzimy bitą śmietanę, świeże 
owoce, surówkę z pomidorów, ru-
koli, ziół.  

Racuchy z marchwi 
Składniki: 250 g twarogu śmie-

tankowego, 2 młode marchewki, 6 
łyżek mąki, 2 jajka, 2 ząbki czos-
nku, po 1/2 łyżeczki proszku do 
pieczenia, gałki muszkatołowej i 
kurkumy, olej, szczypta soli.  

Sposób wykonania: Mar-
chewkę obierz i zetrzyj na tarce o 
drobnych oczkach.  

Do twarogu wbij jajka, dodaj 
przyprawy i roztarty czosnek. 
Zblenduj. Następnie domieszaj 
marchewkę, mąkę  i proszek do 
pieczenia.  

Nabieraj masę  łyżką  i układaj 

Pychota z marchwi i brokuła

Lawenda jest zbawienna dla 
wyglądu i zdrowia. Uprawia się ją 
m.in. w Polsce. Kojarzy się przede 
wszystkim z relaksem i odpręże-
niem. Kwiaty te wykorzystywane 
są do produkcji barwników. Olejek 
lawendowy zalecany jest w przy-
padku skurczów mięśni. Działa 
uspokajająco, dlatego poleca się 
dodawanie go do codziennej ką-
pieli. Świetnie sprawdza się rów-
nież na stopy. Można go 
wykorzystać na wiele sposobów, 
m.in. do masażu czy kąpieli. 

Warto niekiedy poświęcić sto-
pom więcej uwagi. Jeśli mamy 
wolny wieczór lub zarezerwowa-
liśmy sobie czas na domowe spa, 
idealnym pomysłem będzie kąpiel 
lawendowa dla stóp. Jak ją przy-
gotować? Potrzeba będzie: 1-2 ły-
żeczki olejku lawendowego, 2-3 
łyżeczek sody oczyszczonej, do 
tego miska i ciepła woda. 

W tak przygotowanej wodzie 
moczymy stopy przez 15 - 20 
minut. Może to być idealny wstęp 
do peelingu. Skóra będzie zmięk-
czona i odżywiona.

Lawenda dla stóp

na rozgrzanym oleju, formując ra-
cuchy. Smaż na złoty kolor z obu 
stron.  

Placuszki brokułowe 
Składniki: 100 g kaszy jaglanej 

lub ryżu, 1 brokuł, 1 cebula, 
pieprz, 3 ząbki czosnku, garść zia-
ren słonecznika, 3 łyżki mąki ziem-
niaczanej, 3 łyżki oleju do 
smażenia, 2 łyżki sosu sojowego, 
1/2 łyżeczki syropu z agawy, sól.  

Przygotowanie: Kaszę  ugotuj 
zgodnie z przepisem na opakowa-
niu. Brokuł ugotuj do miękkości. 
Osącz, ostudź, rozgnieć  widel-
cem.  

Cebulę posiekaj, a czosnek 
przeciśnij przez praskę. Rozgnie-
ciony brokuł połącz z czosnkiem, 
cebulą i olejem. Dodaj słonecznik, 
mąkę, sos sojowy i syrop. Wymie-
szaj. Przypraw. Z masy uformuj 
małe placuszki i smaż  na oleju na 
złoty kolor. 

* Chorujące rośliny można ura-
tować łupinami z cebuli. Garść 
łupin i resztek cebuli wrzucamy do 
słoja i zamykamy. Odstawiamy w 
ciemne i chłodne miejsce na 3 dni. 
Po tym czasie odcedzamy i cebu-
lową wodą podlewamy chorujące 
rośliny.  

* Z aromatycznych skórek jab-
łek i gruszek zrobimy zdrowe 
chipsy. Suszymy je w piekarniku 
lub suszarce. Mniejsze kawałeczki 
można dodawać do herbaty.  

* Skórki cytryn wykorzystujemy 
do czyszczenia osadów kamien-
nych na kranie i zlewie. Nacieramy 
nimi plamy.  

* Dokładnie wyszorowane 
skórki z selera, marchwi, pietruszki 
warto gromadzić w zamrażarce, a 
gdy zbierze się  spora ich garść, 
gotujemy z nich warzywny bulion. 
Będzie pyszną podstawą do zup i 
sosów. 

Warto je wykorzystać
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Wakacje na półkoloniach
Ponad 200 dzieci z gminy Poniec skorzystało z oferty uczestnictwa w tygodnio-
wych półkoloniach, które od początku wakacji odbywały się w hali widowiskowo 
- sportowej w Poniecu.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Poniecu wraz z Gminnym Centrum 
Kultury zorganizowali trzy turnusy, 
w których uczestniczyło ponad 200 
dzieci z naszej gminy.  

Program był bardzo urozmai-
cony. Począwszy od dmuchanych 
zamków, zjeżdżalni poprzez gry i 
zabawy z animatorami, warsztaty 
plastyczne, grę plenerową, kon-
kursy z nagrodami, kończąc wy-
jazdem do śremskiego parku 
trampolin.  

W trakcie warsztatów z rysunku 
plenerowego powstawały piękne 
prace. Przez ścieżkę rysowania 
uczestników półkolonii prowadził 
instruktor Sekcji Plastycznej w 
Gminnym Centrum Kultury w Po-
niecu Tomasz Bzdęga. Geoca-

ching to rodzaj gry terenowej, która 
powstała wraz ze spopularyzowa-
niem odbiorników GPS i okazała 
się przysłowiowym strzałem w 
dziesiątkę. Ponieccy poszukiwaw-
cze radzili sobie z zadaniem rewe-
lacyjnie. 

Całe wakacyjne przedsięwzię-
cie wymagało dużego nakładu sił i 
współpracy między gminnymi jed-
nostkami. Wsparcie gminy Poniec 
okazało się bezcenne. Dzieci 
oprócz wyżywienia i szeregu at-
rakcji miały zapewniony transport 
autokarem do ponieckiego 
ośrodka. Pozytywne opinie uczest-
ników i rodziców dzieci motywują 
do organizacji kolejnych zajęć dla 
najmłodszych.
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